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Gatinet Dobra Podlcznego 


Kraków, 18 stycznia. 

(P) Rozum stanu zwyciężył. ] 

W Warszawie doszło do porozumienia mię- 
dzy najdonioślejszymi czynnikarai w społeczeń- 
stwie, a jazo owocem jest gabinet, utworzony 
Ba Życzenie Naczelnika Państwa Piłsudskiego, 
przez jgnacego Paderewskiego. 

Złączenie tych dwu nazwisk jest głębokim, a 

osnymi symbolem; kooperacya tych dwu 
tuężów zewnętrzną oznaką uzdrowienia stosun- 
ków i pomyślną zapowiedzią na przyszłość. 

Piłsudski i Paderewski kształtowali się w 

Wręcz odmiennych środowiskach, oddychali 
inną atmosferą. To też światopoglądy ich w nie- 
iednym kierunku bardzo znaczne wykazywały 
tóżnice. Dziś, w wyrogznym momencie dziejo- 
Wym podają sobie obaj przodownicy -narodu 

atłerszę aloń —,„ad rei publicaebonum 
że gloriam“. 

' Stworzenie wspólnej platformy dla Nąaczelni- 
a Państwa i nowego premiera, nie jest kom- 
Promisem partyjnym. Ani bowiem Piłsudski, 
ani Paderewski nie mogą kyć uważani obecnie 
ta wyrazicieli pewnych ugrupowań partyjnych. 

Obaj oni są dzis ponadpartyjnymi:; 

Piłsudski dał temu wyraz, udzielając dymisyi 
sabinetowi Moraczowskiego, w którym tak sil- 
Me były reprezentowane organizacye polityczne 
iewicy. Paderewski zaś zaznaczył swą niezale- 
Mość od jakiegokołwiek stronnictwa w sposób 
upełnie niedwuznaczny, kiedy witany tryum- 
jAlnie na dworcu warszawskim, zawołał: 

Dziś nie pora na stronnictwa. Stronni- 
ctwo jest jedno: POLSKA. Szanuję wszyst- 
kie stronniciwa, lecz nie należę i nie będę 
należat do żadnego. 

„Nie więc dziwnego, że wobec stanowiska obu 
kierujących mężów stanu, powy gabinet nie 
feat gabinetem partyjnym. Zasiadają w nim iu- 

8 wszelkich prawie odcieni, przedstawiciele 

Wszystkich zaborów nie wedie klucza przynależ- 
ości partyjnej, lecz wedle zdolności fachowych, 
Klóre na usługi Ojczyzny oddać mogą. 

z gdania nowego rządu nie są istotnie łatwe. 
aninet Moraczewskiego zostawił mu w spadku 
lele zachwaszczonych ugorów. Przyznaje to 

38m Moraczewski w swem piśmie pożegnalnem, 
túre jest namiiętnem pieniem pogrzebowem na 
inach własnych planów, potwierdza to dalej 

PRN, niedaleko Naczelnika stojący („Gazeta 
Olska"). Krytykując dotychczasowy rząd w 

„sTdzo ostrych słowach, mówi to wreszcie o- 

iwarcje i Paderewski, zwracając się z nader 

=lmującym gestem w stronę poprzednika, któ- 
fmu dobrej nie odmawia woli. 

bn zkie pozytywnych prac, zawarty w progra- 
sk) enuncyacyi Paderewskiego, daje pojęcia 
sap ich wprost ich rozmiarach. Obrona 
du j ©, odbudowa ekonomiczna, utrzymanie ła- 
oto Porządku w kraju, pomoc aprowizacyjna — 
y Miektóre tylko z wielu zadań. 
ski polityce zagranicznej zapowiada Paderew- 
dej agłnienie gorącego postulatu całego naro- 
Bez w alnego sojuszu z zwycięską koalicyą. 
przy wzgledu na, to, czy „premier sam, czy też 
polityk udziale kollegium międzypartyjnego 
Że lini py ewaniczna pokieruje. jesteśmy pewni, 
mie. i polityki ani na chwilę się nie zala- 
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1 radosnen: uczuciem g powodu tak 
0 załatwienia ostatnich  przesileń, 
ablnet dobra publicznego i oczekuje- 
ego owocnej pracy. 
Z Krakowem i Warszawą. patrzy na 
Walczący jeszcze Poznań, krwawiący 
ski Lwów i ujarzmione Wilno! 
f Skla d F Le 
nowego gabinetu. 
Warszawa, 17 stycznia. 
Dziś nač ranem o godzinie wpół do czwartej 
laj się mastępujący reskrypt Piłsudskiego: 
Pana Ignacego Paderewskiego w Warszawie 
Miannję Pana prezydentem ministrów Repu- 
i polskiej i Powiorzam panu kierownictwo 

Spraw zawnętrznych. 

Jednocześnie na wniogek pana powołaję na 
nrzędy: 

Ministra spraw Wównętrznych — pana Stani- 
iawa Wojciechowskiego, 

Ministra sprawiedłiwości — pana Leona Su- 
blńskiego, 

Ministra przemysłu l handlu — pana Kazi- 
Mierza Hacia, 


l 


Waie na czele. 


pana Stanisiawa Janickiego. 

Ministra pracy i opieki społecznej — pana Je- 
rzego Iwanowskiego, 

Ministra poczt i teiegrafów — pana Huberta 
Lindego, 

Ministra kultury i sztuki — pana Zenona 
Przesmyckiego, 

Ministra robót publicznych — pama Józefa 
Pruchnika, ` 

Kierownika  ministeryum  komunikacyi — 
pana Juliana Eberhardta, 

Ministra skarbu — pana Józefa Englicha, 


Kraków, Niedziela 19 stycznia 1919. Nr. 15. 
Ministra rolnictwa i dóbr państwowych — Ministra aprowizacyi — pana Antoniego 
Minkiewicza, 
Ministra zdrowia publicznego — pana dra 


Tomasza Janiszewskiego, 

Kierownictwo minisiazstwa spraw wojsko- 
wych pozostawiam kez zmiany. Sezrczentować 
je będzie pod mojem kczyośredziema zwierzch- 
niciwem pan puikownik Wroczyński w radzie 
ministrów. 

Decyzya co do powołania ministra wyznań 
religijnych i oświecenia pubiicznego nasłąpi 
później. 

Naczelnikt państwa Józef Piłsudski. 
Prezydent ministrów I J. Paderewski. 


Paderewski wzywa do pracy dla dobra ojezyzay. 


Warszawa. (PAT) O godz. 415 popołudniu 
przybył do ministerstwa spraw zagranieznych 
p. Ignacy Paderewski celem przejęcia urzędo- 
wania od ustępujęcego ministra Wasilewskiego. 
Po przedstawieniu urzędników przez p. Wasj- 
lęwskiego, premier wygłosił w pokoju ministra 
przemówienie, w którem zachęcał opu wyższych 
urzędników ministerstwa do usiinoj pracy dia 
wspólnego dobra ojczyzny. Prezydent mini- 
strów stwierdził w przemówieniu, że dotych- 
czasowy rząd bynajmniej nie został obalony, 
natomiast jest zastąpiony przez gabinet facho- 
wców. W okresie przejściowym do sejmu gabi- 
net ten będzie musiał wykonać 'cały szereg 
prac pierwszorzędnej wagi. To też od każdego 
pracownika wymaganą jest suma usiłowań naj- 
większa. Niema stanowisk małych — wszyst 
kie są wysokie. Bez względu na przekonania, 
baczyć powinien ogół na potrzebę wspólnej pra- 
cy i zabezpieczenie dobrobytu i korzyści ojczy- 
zny. — Do ustępującego ministra spraw ze- 
wnętrznych, Wasilewskiego, zwrócił się premier 
w serdecznere przemówieniu, w którem wyra- 
żając podziękowanie za dotychczasową pracę, 


zaznaczył, że w najbliższym czasie kwaHżxzacye 
p. Wasilewskiego bedog użyte ma włatciwem 
polu. -- Premierowi odpowiedział w imieniu 
ogółu zebranych urzędników szef sekcyi dr Jod- 
ko, który sżwieordził gotowość ogółu pracowni- 
ków ministerstwa do sumienncgo i gariiwega 
wypełniania Swoich okowiązzów w imioniu ha- 
sia miiości ojczyzny. -- Po recepcyi ogóinej, 
premier odbył krótką koenierencyę z p. Wasi- 
lewskim i wyższymi urzędnikami, poczein opu» 
ścił o godz. 5-iej w towarzystwie adjutanta swe- 
go lokal ministerstwa. 


Sejm zwałany będzie na 9 iuiegg, 


Warszawa, 17 stycznia, 

W mowie, wygłoszonej wobec dziennikarzy, 
warszawskich, oświadczył praz. ministrów Pa- 
derewski między innemi, że pierwszem zada- 
niem nowego rządu będzie przeprowadzenie wy» 
borów i zwołanie sejmu, na którym niewątpli- 
wie wypowie się zbiorowa wola naszego naro 
du. Data zwołania sejmu będzie przyspieszona, 
Rozpocznie się on w niedzielę dnia 9 lutego br. 
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dcere artgierqi 1 płechoiy niemietniej pod Byc. 


Berlin. (PAT) Według „Vossische Zeitung“, 
Bydgoszcz otoczona jest przez Polaków. Polacy 
zdobyli Mohrbruch, pierwszą stacyę kolejową 
za Bydgoszczą na linii kolejowej Bydgoszcz— 
Inowrocław. Polacy stoją w oddaleniu 4 kilome- 


trów od Bydgoszczy. Na południe od Rohrbruch 


Gniazdo hakałystów w rękac 


Po<nań. (PAT) 


słoł niemiecka axrtylerya f piechota, którym 
grozi odcięcie. Polacy zdobyli też stacyg Nakła 
na linii kolejowej Pila--Bydgoczcz. 5zułkiem 
tego Bydgoszcz ma tylko połączenie w kierunku 
Gdańska i Torunia, 


m M ma 
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Niemieckie pisma donoszą ' miejscowości, wśród nich znanego przywódcy 


z Leszna, że w nocy z soboty na niedzielę na ` hakatystów I npolako:crcy, jednego z twórców 


wschód od Leszna toczyły się zacięte walki mię- 
dzy Folakami a Niemcami, Polacy zajęli kilka 
CLANARINA SPYTEONEZ ETA LT: PTAKA KB E 


H, K. T. Meydebranda oraz barona bestena. - - 
Polacy miełi wziąć kilku zakładników. 
au 1 ARÓRAGIACZE 


say | Mstryaty wala W szezogach DEACON, 


Lwów. (PAT) Zbiegli z niewoli żołnierze pod 
przysięgą zeznają, że w walkach pod Zubrzą 
po Ssironie ukraińskiej brał udział silny oddział 


austryaccy oficerowie narodowości niemieckiej. 
W Basiowie wzięto do niewoli jeńców z baonu 
austr. kapitana Kranzika. W szpitalu na poli: 


Prusaków. W Samborze instruktorami, tworzą- | technice leży cały szereg rannych kulami dum. 


cych się oddziałów, są podoficerowie pruscy i 


Sląsk czeski opanowany prz 


Cieszyn. (Tel. pryw.) „Dziennik Cieszyński” w 
artykule „Pod Ostrawicą' omawia ostatnie roz- 
ruchy w Morawskiej Ostrawie, które mają wy- 
rażnie charakter kolszewicki. Bolszewizm ten 
poważnie zagraża przez bliskie swoje sąsiedz- 
two polskiej części Sląska. Czesi nad ruchem 
iym zapanować nie mogą, zwłaszcza, że bolsze- 
wizm wciska Się już do armii czeskiej. Czesł 
nadto w ślepej nienawiści do Polaków usiłują 


IZA | 22H BE ° E 
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Misya angielsk 
Lwów. (PAT) Bawi tu mfsya anmielska z pułk. 
ń Miasto udekorowane ciorą- 
gwiami. 


Wczoraj o godz. 1 w południe Ess'ni zaczęli 
estrzeliwać miasto granatami, w chwili, 


a pod gradem kul Ukral 


gum. 


ez bolszewików. 


rozmyśylnie przeszczepić ruch ter na polski 
Śląsk. Wobec tezo „Dziennik Cieszyński” do- 
maga się, żeby Rada Narodowa Ks. Cieszyń- 
skiego za pośrednictwem rządu polskiego w 
Warszawie, odniosła się do ententy © obsadzenie 
Ostrawy przez wojska emienty, a gdyby się tc 
nie dało uskutecznić szybko, by domacano się. 
aby ententa pozwoliła wojska polskiemu obsa- 
dzić resztę Śląska aż po Ostrawicę. 


4 4 

GOW 
ń s 
członkowie misyi angie!tskiej byli na ulicy. Je- 
aen z granatów padł na sąsiedniej ulicy. — 


lawą tu także: korezpondient pism amsterdam= 
skich iiausen i współpracownik sziokholmskiej 


gdy : „Svezska Dagblad“. 
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Kraków, 15 stycznia. (4) Bolszewiziu. nie- 
miecki doznał wicikiej straty. Najgorętsi pro- 
pagatorzy idei przewrotowych. bolszewickich w 
Niemczech —- Liebknecht i Róża Luksemburg, 
pochodząca jak wiadomo z rodziny żydowskiej 
z Będzina z Królestwa, zginęli z ręki trzeźwiej 
myślących roboiiików uieomieckich. 

Liebknecht należał do przywódców t. zw. Spar- 
takowców, którzy od początku wojny byli prze- 
ciwnikami wojny i rozpoczęli nieubłaganą wal- 
kę z socyalistami Scheidemanna i rządem nie- 
mieckim. Tak Liebknecht, jaz i Róża Luksem- 
burg jawnie wzywałi naród niemiecki do re- 
wolucyi i zaprowadzenia republiki socyalisty- 
ozùej. 

Podczas znanych rozruchów robotniczych w 
Hamburgu Liebknecht został aresztowany. Po- 
czątkowo wysłano go na front, a gdy i ta kara 
okazała się za małą, skazano go na 6 lat cięż- 
kiego więzienia. Rewolucya otworzyła mu do- 
piero bramy więzienia. Otoczony aureolą naj- 
gorliwszego i nieustępiiwego bojownika o wol- 
ność warstw robotniczych, zyskał dla swych 
idei robotników kilkunastu wielkich fabryk 
berlińskich. 
` Rozpoczął też natychmiastową i nieubłaganą 
walkę z rządem Scheidemanna. Opanowawszy 
Centralną Radę robotniczo-żołnierską, podjął 
wraz z nieodstępną towarzyszką Różą. Luksem- 
burg usiłowania, celem. opanowania władzy. 

Zamach stanu początkowo uwieńczony zo- 
stał sukcesami. Opanowali szereg publicznych 
gmachów, redakcye pism berlińskich, zwłasz- 
cza „Vorwaerts* i t. zw. „Ullstiensviertel", — 
"Teraz dopiero rząd zoryentował się w sytuacyi 
ï ratując Niemcy przed bolszewizmem, popiera- 
nym wówczas już zupełnie jawnie przez rząd 
Lenina, sprowadził silne oddziały wojska i po 
kilkudniowych zaciętych walkach na ulicach 
miasta i dachach domów, zdołał zgnieść po- 
wstanie Spartakusa. 

Liebknecht i Róża Luksemburg ukryli się 
przed pościgiem. Po paru dniach odszukano ich 
kryjówkę, a przy przewożeniu ich do więzienia, 
tłam dokonał na nich krwawego samosądu. 


WTARGNIECIE ŻOŁNIERZY DO KRYJÓWKI 
LIEBENECETA. 


Dzienniki berłińskie donoszą: 
Wiadomość o zabiciu Liebknechta ił Róży 
Luksemburg wywołała u rządu przerażenie. 
nosił się nawet z myślą nstąpienia. — 
Sąd wojskowy zarządził śledztwo celem stwier- 
dzenia, czy eskorta wojskowa, której polscono 


GONIEC KRAKOWSKI 


wawy souosal rad Lietknetam i Kóą Lakwnbny, 


uwięzienie Liebknechta, jest winną zaniedba- 
nia. Oficer, który dowodził eskortą, został za- 
suspendowany. 

Dom przy Mannheimerstrasse 43, w którym 
uwięziono Różę Luksemburg i Liebknechta, po- 
iożony jest za miastem i otoczony jest ze wszyst- 
kich stron ogrodami. Gdy straż wtargnęła do 
domu, leżała Róża Luksemburg na kanapie, a 
Liebknecht stał koło kanapy. Byli oni przera- 
żeni niespodzianem wtargnięciem żołnierzy Tzą- 
dowych do ich kryjówki. Żołnierze przeprowa- 
dzili natychmiast w mieszkaniu rewizyę, W cza- 
sie której znaleziono wiele pism, jak listy Rad- 
ka Sokelsohna, sprawozdania z posiedzeń So- 
wietów. Skonfiskowano ponadto wielką sumę 
pieniędzy. Przed domem stał automobii, w któ- 
rym znaleziono karabiny maszynowe i wiele 
amunicył. 


LIEBKNECHTA ZAMORDOWANO PODSTE- 
PNIE? 


W sprawie zastrzelenia Liebknechta i Róży 
Luksemburg jest jeszcze wiele momentów ta- 
jemniczych. Pewien lekarz prywatny, który w 
towarzystwie dziennikarzy i członków berlin- 
skiego komitetu wykonawczego oglądał zwłoki, 
opowiada, że Liebknecht ina na ciele trzy rany, 
z tych jedna na prawej skroni zadana z przo- 
du i w prawe ramię. Wszystkie kule ugodziły 
z przodu, a wyszły tylną. strona ciała. Swiad- 
czyłoby to, że Liebknecht nie został zastrzelo: 
ny w czasie ucieczki. Rana na prawej skroni 
jest śmiertelna, pochodzi od kuli z wojskowego 
pistoletu i jest opaloną, to znaczy, że sirzał padł 
z bezpośredniej blizkości, -— Liekknecht, zda- 
niem lekarza, został zastrzelony w samochodzie. 


BOLSZEWIK -- MILIONEREM. 

Podobnie, jak i inni przywódcy bolszewiccy, 
i Liebknecht nie stosował da siebie zasady ró- 
wności i nodziału majątku. Otóż, jak stwierdza 
„LE pzigp Allgemeine Zeitung”, Liebknecht pa: 
zosta! kilka milionów majątku. Uwięzieni 
Spartakowcy, ludzie przeważnie młodzi, zezna- 
ją, że Liebknecht zachęcał ich do zabicia jak 
najwięcej ludzi z klasy mieszczańskiej, gdyż 
tylko w ten sposób będzie można urzeczywist- 
nić plan republiki socyalistycznej. 


| Ukrycie zwłok Róży Luksemburg. 


Berlin. (B. K} Dochodzenia wojskowo-sędowe 

|w sprawie zabicia Liebknechta i Luksemhurg 
są w toku. Zwłok Róży Luksemburg dotąd nie 
znaleziono. 


Paryż, w styczniu — Wielka księżna Luksem- 
burgu poranoży w tych dniach liczbę złożonych 
z tronu monarchiń, a dzienniki francuskie, o- 
mawiające ten fakt, cytują motywa, które skła- 
niają koalicyę do pozbawienia jej tronu, wymie- 
niają potem cały szereg postępków księżnej, 
które świadczyły o jej sympatyi dla Niemców. 
W r. 1914 księżna przyjęła w swym pałacu Wil- 
helma II, wydała bankiet na jego cześć i wnie- 
uła toast za powodzenie wojsk niemieckich. 

W r. 1915 trzymała do chrztu dziecko na 


bom zanik zoo A 


W ciemnym przedziale 


, Wpuszczono mniec do wagonu, gdzie panowala 
absolutna ciemność; typowa „camera obscura". Jak 
$iepiec, po omacku zawadzając tu i ówdzie o zbyt 
wysunięte stopy, wszedłem do przedziału i usadowi- 
łem się Szczęśliwie na wolnem miejscu  odartej 
przeważnie z przedwojennego obicia kanapy. Przez 


brudne i zamglone szyby nie wkradał się do wnę- | 
trza przedziału ami jeden promyk peronowej lam- | 


py... Nie miałem najmniejszego pojęcia, jakich mam 
bezpośrednich sesiadów, którzy tylko lekkiem po- 
kaszliwaniem zaznaczali swe istnienie. Podróż w 
takim atramentowym odmęcie przez kiłka godzin 
nie przedstawiala się różowo, ale wobec tego, że 
mimo natłoku znalazłem bądź co bądź miejsce sie- 
dzące, nie miałem wcale cech tragicznych; pasa- 
żerowie doby dzisiejszej przyzwyczaili się do mini- 
malnych wymagań. Miarowc kołysanie pociągu za- 
zzęło na całe otoczenie wywierać swój wpływ zba- 
wienny, o czem świadczyły długie, spokojne odder- 


ehy, więc i ja także przochyliłem senna głowę w 
stronę przeznaczonegn na ten cel oparcia. 
W momencie ty napolkaieu  niespodziewaną 


przeszkodę. Ktoś rękę wsparł na moje wezgłowie. 
Conąem się po pewnej chwili znów zbliżyłem twarz 
do poduszki. Rękę zastałem: jeduak na poprzednien 
miejscu, a przy tera ruch palców dawał mi do po- 
znania, że znalazła się tam nic przypadkowo, lecz 
najzupełniej celowo, a więc z zamiarem niewa:pli- 
wym. Poznałem odrazu, że nie była to Żylasta rę- 
ka mężczyzny, locz tchnąca wonią mistycznego w 


Grzechy księżnej Luksemburgu. 


stepcy trona niemieckiego i zaręczyła swą 19- 
letnią siostrę z 50-letnim generałem bawarskim 
Ruprechtem, — Posyłała do cesarza Wilhelma 
czułe depesze. — Stawiała przeszkody Czerwo- 
nemu Krzyżowi, gdy wspomagał belgijskich u- 
chodźców. 

Skoro Francuzi weszli, zamknęła się herme» 
tycznie w swoim pałacu. Wszystkie te grzechy 
pa obecnie na jej losach przy złożeniu jej 
z tronu. - 


tej ciemności 
niewieścia, 
Ośmielony znaczącym ruchem paluszków, roz- 
począłem z miłym intruzem nawiązywanie Dlg- 
szych stosunków. Okryłem ją najpierw leciuchno 
moją dłonią, tak, jak się rzecz drogocenną pod 
kloszem chowa i — czekałem, co z tego będzie. 
Więzień spokojnie tkwił na dawnem miejscu; wo- 
bec czego uznałem za Stosowne posunąć się w a- 
! neksyoniźmie o krok dalej. Bardzo powoli śledząc 
z najbaczniejszą uwagą najsłabsze drgnienie ja- 
kiegokolwiek protestu, sięgnąłem prawą ręką po 
królewską zdobycz i tę drogocenną perłę, jak w roz- 
chyłona konchę, złożyłem ostrożnie w moją lewą 
rękę. Następnie dotykałem kolejno każdego jej pa- 
luszka z osobna, przywocdząc na pamieć pieszczo- 


kwiatu, 

| 

| 

ji 

| 

i 

| tliwe dziecinne ich imiona, wśród których najfilu- 


aksamitna, drobna rączka 


terniejszy i najmniejszy zwał się „lolo“, następny 
„bobo, trzeci „groszek”, czwarty „owieżek”, a piąty 
ów kciuk zoołogiczny, „starej baby piesek", przy 
którym z obowiązku naśladuje się szczekanie ma- 
łego pieska, wywołniące salwy śmiechu u milusin- 
skich, 

Badania moje dały wynik wprost zachwycający: 
paluszki były z iedwabistymi paznogciami, wy- 
pielęgnowane starannie manicurą. Raezka podda- 
wała się z ochotą, a nawet 7 widocznem upodoba- 
niem rym wszystkim moim zabiegom, Zauważyłem 
tylko, że „bobo“ podczas odwledzin dawał mi nie- 
ustunnie lekkie znaki zaprzeczenia. Odgadłom wre- 
zeie intencyę; gest mial zastąpić słowa: „Jestera 
wolną, nie znajdziesz ani zaręczynowczo, ani ślu- 
bnego pierścionka”. 

Uradowany tą wieścią, podniosłem do ust rączkę 
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Wojska rumuńskie 
do Galicyi wschodniej? 


Cieszyn, 18 stycznia. -- Od osoby, która właśnie 
przybyła z Paryża i miała możność zasięgnięcia 
autentycznych wiadomości z kół politycznych en- 
tenty, dowiaduje się .Dzionnik Cieszyński, że 
enienie nosianowiła dać Galicyi pomoc przez wy- 
slante rumuńskich wojsk do Galicyi wschodniej, 
które będą współdziałać z wojskami nolskiemi. —. 
Między Rumunią i przedsiawicielstwem polskiem' 
w Paryżu istnieje ożywiony kontakt oraz obopolue 
życzenia sasiadowania na możliwic długiej gra- 


nicy, 4 
Ofiary ostrzeliwania Lwowa. 
Lwów, 16 stycznia, — Ukraińskie szrapnele pī, 


dały znowu wczoraj na miasta. 

1 znów ofiarą barbarzyńskiego prowadzenia woj 
ny padło wiele osób cywilnych. Odłamkiem gra- 
Natu ciężko zraniona została artystka teatru miej- 
skiego, p. Irena Regicz. Pierwszej pomocy udzielili 
rannej lekarze: dr. Cryżewicz i dr. Sabat w szpitalu: 
na politechnice. 

„Gazeta Poranna“ donosi pod dalą 15 b. m.: 

Wczoraj przed południe mkrążył nad Lwowem 
ruski lotnik, który rzucił na miasto dwie bomby. 
Wieczorem zać miasto ostrzeliwała artylerya ru- 
ska. Padło wiele pocisków w różnych częściach mia- 
sta, ale w ludziach ofiar nie było. 

Oprócz pedanych już w ostatnich dniach rannych 
i zabitych przez szrapnele ukraińskie -- przychodzi 
zanotować skon i2-letniego Słanisława i 10-istnie= 
go Maryana Masłalków, zabitych odłamkiem poci- 
sku w mieszkaniu na Znissieniu, w czasie snu. 

Śmierć ich pociągnęła trzecią ofiarę w ogębie ioh 
matki Wilhelminy Mastalikowej, która nie prze- 
żyła tak strasznege ciosu i zmarła na drum dzień. 
Ciężką rane otrzymała też niejaka B. Klarfeld, ugo- 
dzona odłamkiem granatu w pierś. 


- regalowaie płat nauzycosi, 


Kraków, 18 stycznia. 

Wydział oświaty P. K. l. komunikuje: W spra- 
wie płac nauczycielskich w szkołach ludowych í 
wydziałowych na terenie, podlegajacyrn kompeten- 
cyi Ff. K. L., na posiedzeniu dnia 14 stycznia uchwa- 
lita P. K. L. co następuje: 

Wszystkim nauczycielom i nanczycieikom szkół 
ludowych i wydziałowych, których pohory z wezel- 
kimi dodatkami drożyźnianymi wynosiły wedle stae 
nu z dnia 31 grudnia 1918 mniej niz 4800 koron ro" 
cznie, obilczyć należy pobory i dodatki drożyźniane 
w markach polskich w ton sposób, aby pobierali w 
w markach tyle, ile w roku ubiegłym pobierali w 
koronach, Kwota w ten sposób obliczona nie moża 
przekraczać 4800 koron rocznie. Wypłała nowo nor” 
mowanych poborów następuje w korenach, przys 
czem za podstawę obliczenia przyjmuje się stosu- 
nek marki do korony, jak 190 da 150. Emerytorm. 
wdowom i sierotom, pobierającym pensyę emeryi 


CC S TEET 


i upajając aie słodką wonią tego niewątpliwie Hiio- 
wego kielicha, okrywałem ją całą pocaiunkami od: 
przegubu aż do końca najsmuklejszego, wskazu- 
jącego paluszka, Dodać muszę, że wszelkie starania) 
bezpośredniego zbliżenia się w kierunku mej sa- 
siadki połączone były z gwałtownym ze strony rą- 
czki protestem. Nie mogąc w żaden sposób zapo- 
znać się gruntownie z jej właścicielką, postanowie 
łem wkochanej (bo już ją tak w duchu nazywałem) 
przedstawić jeśli już nie całego ciebie, to przynaj- 
mniej zaprezentować boskiej nieznajomej najwy 
bitniejszą część swej górnej kończyny: głowę. — 
Wziałem tedy w rekę jej wskazujący paluszec i 
wodziłem go, jak ciemny po wypukłych literach: 
liniami profilu mego oblicza, przyczoóm zauważy- 
lern z rozkoszą niesłychanie pieściwa dotknięcie ust 
moich, rzęsów i oczu łabędziemi puszkami joj pa- 
luszków. Spoufalony do tego stopnia, zdobyłom Sie 
ma pustotę i zanurzyłem lilipucia jej rączkę w o0- 
gromnej mej chyrze krzaczastej, mej czupryny. I 
tu dopiero spotkała mnie niespodzianku. kiórej za- 
wdzięczam szalony wówczas humor. Filigranowa, 
słaba na pozór łapka tak mnie chwyciła za czub, 
i z taką sila łbem moim potrząsła, że mi świerczki 
w oczach stanęły. 


a. Siss — — — — — — 


W niespełna miesiąc od owego wydarzenia, ile- 
kroć obecna żona moja daje w ton san sposób do- 
sądny wyraz swym zażwyczaj biegunowo sprzecz- 
nym ze mną poglądem, klune na czem świat stoi za 

niecświeianie przedziałów osobowych.  niedbal- 
stwo dyrekcyi kolei, której przypienie cal ąwinę, 
żem złapany w ciemności słabą ua pozor rączką — 
wdepnał, aż tak okropnie! Kazet. 


nn 
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talna, dodatek na utrzymanie dzieci, względnie sie- 
roce podwyższa się pobierany w roku ubiegłym 
dodatek drożyźniany o 100 procent. 
Razporządzenie ła wchodzi w życie z dmieri 1 sły- 
cznia b. r. Wypłata nastąpi po wyasygnowaniu, 


NA DOBIE: 

MEA CULPA +. 
Nie czyń bliźniemu twemu, co tobie nie miło. 
tak przysłowie powiada, po ojcach spuścizna, 
mnie, wczoraj się niestety to głupstwo zdarzyło, 
zrobiłem źle przyznaję t każdy to przyzna. 


pnw 


Rożsierdzony na rządy, co nic nie umiaży 
z tego, co umieć winien kaźdy rząd na Świecie, 
napisałem na rząd ten paszkwil zły, choć maty, 
i chybiłem, o zgrozo! cóż na to powiecie? 


Twierdziłem, że nie puszczą państwa tego steru, 
że ustąpić z posady z nich żaden nie mysli, 

t zepsutem napróżno kawałek papieru, 

bo... wzięli i odeszli, prędzej niźli przyszii. 


oddać rząd to jest ciężko, trudno, w rzeczy samej, 
i zwykle, w takiej chwili, się ludzie wahają, 
my jednak polityków z innej gliny mamy... 
Mea culpa! są ludzie co swą rolę znają z n 
ah. 


i ; fil Ni y 
1 

przekona się każdy, kto zajrzy do tego pierwszo- 

rzędnego teatru świetlnego w tygodniu bieżącym. 

Kogo nie wzruszy i nic zachwyci wielki film 

DYKTATOR SERC z Olafem Foenssem w tytuło- 


wej roli, ten wogóle nie jest podatnym na żadne 
szlachetne wrażenia. 


x OEO WERERIĘNENANRENNCAKO 

np m 

Chwila bieżaca. 

Kalendarzyk. pn 
Sw. Pryski 

3 Wschód słońca 7°32 

: Zachód słońca 409 


Długość ama 8'87 


TEATR IM. JUL. SŁOWAGRIEGO: 
Sobota: „Czaple pióro“. 
TEATR POWSZECHNY: 
Sobota: „Lalka“, 


—0— 


Hołd Paderewskiemu. 


(c) P. K. L- wysłała do prezydenta Paderew- 
skiego następujący telegram: 

Panie Prezydencie ministrów! W chwili po- 
wstania wolnej, zjednoczonej i niepodległej Pol- 
Ski spadł na barki Twe, Panie Prezydencie, 
zaszczyt i trud kierowania nawą państwa pol- 
skiego. P. K. L. wita Cię z radością na tem chlu- 
bnem i odpowiedzialnem stanowisku, wyraża 
Dolna ufność, że wypróbowany Twój patrya- 
tyzm, głębokie ończucie i zrozumienie ducha 
karodu i jego potrzeby, kierować będą Twą 

iałalnością dla dobra ojczyzny. Niech Ci to- 
Wąrzyszy nadal powszechne zaufanie całego na- 
Toqu, wszystkich trzech jego dzielnic, które po- 
tatiles sobie zaskarbić, jednając dla Polski po- 
jeny glos Wilsona, Pracuj dia dobra ojczyzny 

Przyszłości naszej! Szczęść Boże! 


FProzydy wm. K. L. 
—0— 
biję [KRAKÓW DO PADEREWSKIEGO. Z okazyi 
rece steru państwa przez mistrza Paderewskiego, 
tiegę YO miasta imieniem Krakowa wysłało do 
prez geelegram gratulacyjny. W telegramie wyrażə 
dnan yum nadzieję, że nowy prezydent przy zje- 
użyc U wszystkich warstw społecznych i przy 
«U ludzi fachowych poprowadzi kraj na dro- 
i wzajemnej zgody do świetnej przy- 


Mi odr pit famtto awiela 


Krakowa Misya wojskowo-polityczna francusko 
angielska Z gan. Berielotem na czele i puiko- 


wnikiem SMithem, Z misyą przybywa 50 ofice- 
rów francuskich į angielskich oraz 17 żołnie- 
rzy. Misya jedzie z Budapesztu przez Csaczę i 
Bazumin. Zabawi gna w Krakowie przez trzy 
dni, poczem W towarzystwie szefa sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich gen. Szeptyckiego i o- 
ficerów polskich wyjędzie do Lwowa. Misyę na 
dworcu krakowskim powita prezydyum P. K. 
L. oraz wojs£OWOŚĆ, 

i Niewątpiiwie publiczność Akar oWsRa MO 
zywy udział w powitaniu gości, a właściciele 
domów przysiro!a kamienice w chorągwie o 
barwach państw koalicyj, 

u, 


ZOZ Z OZZIE ZN O A KARANE AAE PORE PTO TE PRO 


GONIEC KRAKOWSKI 


Prasa francuska o Polsce. 


Prasa francuska z pierwszych dni styeznia, 
omawia z wielkiem zainteresowaniem walki 
Polaków z Niemcami w Poznańskiem. „Matin“ 
z 8 stycznia pisze z podziwem o walkach soko- 
łów poznańskich pod dowództwem prezesa tego 
stowarzyszenia, Langego, który zdobyć miał ze 
swym dziewięciotysięcznym oddziałem 120 ka- 
rabinów maszynowych i 5 niebrzyjaciełskich 
bateryi. — Opisują też zajęcie Gniezna i opa- 
nowanie stacyi lotniczej w Poznaniu przez Po- 
laków. Poza tymi szczegółami, wkradają się też 
de sprawozdań francuskich mylne informacye, 
fabrykowane przez źródła niemieckie, jak itp. 
że Polacy maszerują na Frankfurt, a nawet na 
Berlin. Szkoda tylko, że nazwy miast podawa- 
ne są przeważnie w brzmieniu niemieckient. 
Bydgoszcz np. zwany jest Bromberg, a Zbaszyn 


—— Bentchen i t p. 


— 


P. Bones obawia sie konierencyi pokojowej. 


Z Paryża dowiaduje się „Dziennik ciesz.“ů, 
że czeski minister spraw zagranicznych w roz- 
mowie z prezesem komitetu narodowego w Pa- 
ryżu. Dmowskim. propopnował, aby sprawy 
granicy czesko-nolskiej na Śląska nie przedkła- 
dać kanierencyi pokojowej, locz zestawić ją de 
wspólnego rozgraniczenia po konfereneyi, 

Na to odpowiedziano mu stanowczo, że to nie 
może się stać; albo porozumienie co do granioy 
nastąpi pized konfexeucyą, lbo sprawa zesta- 
nie konferencyi przedłożona do sprawiedliwego 
rozstrzygnięcia. 

Taktyka czeskiego ministra jest jasna. Nie ma 
widocznie zaufania do konferencyi, że zgodzi 
się ona na nieusprawiedliwione żądanie cze- 
skie. 


o 


(zetho-słowacki lesion 7 Włoch ma Orawie. 


Z Jabłonki na Orawie donosi „Gazeta Pod- 
halańska', że Czesi zaraz po wkroczeniu wy- 
wieźli przewodniczącego Rady Narodowej Gór- 
no-orawskiej, ks. Eugeniusza Sikore do Ter- 
ścieny, poczem podobno internowano go w Ber- 
nie. Wywołało to ogromne rozgoryczenie tem 
więcej, że wojska polskie w czasie swego poby- 
tu na Spiszu i Orawie obchodziły się bardzo 
łagodnie z agitatorami czeskimi, np. z księdzem 
Mojsem i innymi. 

Na Orawie i Spiszu znajdują się wojska cze- 
skle tak z Czech, jak i z włoskiego legionu aze- 
sko-słowackiego. 
e O -m 


Dymisya gabinetu angielskiego. 


Dzienniki angielskie donoszą, że na życzenie 
Lloyd Georga, cały gabinet poda się do dymisvi, 
aby umożebnić stworzenie nowego gabinetu ko- 
alicyjnego. Jako przyszłego ministra wojny wy- 
mieniają lorda Millinera. Jeśli zostanie on isto- 
tnie powołany na to stanowisko, te bedzie do- 
wodem, że Anglia poprze energicznie czynną 
inierwencyę na wschodzie, której lord Millner 
gorącym jest zwolennikiem. Do innych tek wy- 
mienia jeszcze „Daily Mail“ do spraw wewnętrz- 
nych Barneo, sprawy zagraniczne Balfour i ja- 
ko zastępca jego lord Curzon, — Nominacye te 
nie są jeszcze na pewno ustalone. 


Jeńcy niem:eccy odbudowują Francyg, 


(1) Francuska rada ministrów uchwaliła ua 
zebraniu pod przewodnictwem prezydenta mi- 
nistrów Poincarego użyć niemieckich jeńców do 
robót około odbudowy zniszczonych przez Niem- 
ców obszarów. Z końcem marca ma stanać do 
pracy około 200.600 ludzi. 


——D—— 


Śmierć „cesarza Sahary”. 


W Nowym Jorku — jak to donosiliśmy — zastrze- 
liła pewna Angielka osławionego niegdyś w Świecie 
Jana Icbaudy, „cesarza Sahary. 

Lebaudy, syn fabrykanta cukru, odziedziczywszy 
po ojcu olbrzymi majątek i żywiąc od dziecka 


.niezdrową. ambicyę, udał się na czele licznego or- 
szaku ma Saharą, którą zbrojnie zajął I ogłosił sia ` 


cięgu dnia dzisiejszego przybędzie do ` 


jej cesarzem. Nie długo jednak trwała jego radość. 
gdyż w przeciągu kilku lat przepuścił cały swój 
mająłek, wobec czego opuścił swój „tron cesarski” 
na Saharze i udał się do Nowego Jorku. gdzie Żył 
bardzo skromnie dla braku funduszów. Obecnie 
zginął, zastrzelony przez pewną Angielkę, z którą 
wspólnie zamieszkiwał, 


———(Q]— 


t koalicya, 


Str. % 
a więc w pierwszym  rzędzię dla 
pafistw centralnych, które będą mogły z kra- 
jów koalicyjnych nabywać surowce. Uchwała 
ta oznacza również. żę %koalicya definitywnie 
zarzutiła myśl hkojkote pospodarczego po woj- 
mie, 
—— a 

ie) ZATWIERDZENIE LIST WYBORCZYCH. Ko. 
misya główno w Krakowie zatwierdziła wszystkie 
listy wyborcze i reklamacyc« we wszystkich okrę- 
gach, jej podlegających. Od jutra będą miejscowe 
komisye wysyłały zatwierdzone listy wyborcze przez 
magistrat, wzelędnie konaisarvaty państwowe, — 
Wszystkich zgłoszonych w okręgu krakowskim de 
giosowania jest okrągło 135.000 ludzi. 

(4 LISTY WYEORCZE. Na murach miasta rozłe- 
piono obwieszczenia głównej komisyi wyborczej dla 
okręgu krakowskiego. Ugołem zgłoszono 11 list wy- 
borczych, z których dwie wycofano. 5 

Prócz ogłoszonych przez nas list Nr. 1, 4, i 5, zgło- 
szono w Krakowie następujące listy: l 

Nr. 2. Lista żyd. partyi socyal. dem.: dr. Henryk 
Schreiber, lat 34, adwokat. 

Nr. 3. Lista okręgowej organ. polsk. Stronnictwa 
ludowego w Liszkach została wycofaną. 

Nr. 6. Lista grupy obywateli: dr. Adolf Gross, let 
56, adwok. ] 

Nr. r. Lista żyd. partyi soc. dem. „Powie Syon“: 
dr. Ignacy Schipper. lat 34, kadydat adw.; dr. Jós 
zel Margulies, lat 39, adw. 

„Nr. 8. Lista chłopska Pol. Stron. Lud.: Franciszek 
Wójcik, lat 56, rolnik; Feliks Kowalik, lat 35, wł 

realn.; Władysław Sieńkc, lat 37, naucz.; Wincenty 
Opyrchał, lat 60, rolnik; Tomasz Ciastoń, lat 45, rol- 
nik; Jędrzej Fryc. lat 40, rolnik; Józef Okoński, lat 
50, rolnik; Jędrzej Wieczorek, lat 53, rolnik; Karol 
Waligóra, lat 37, rolnik: Stanisław Salawa, lat 5% 
rolnik. 4 


X s s - . > ` 4 
Nr. 9. Lista Stron. Niezawisłości Narodowej: dz 


, Eugeniusz Kiernik, lat 41, prof.; dr. Stanisław Wró« 
; błewski, łat 51, prof.: inż. Stefan Szempliński, lať 


47, radca budow.; Bołesław Pochmarski, lat 35, proti 


gimn.; Tytus Czaki, lat 31, publicysta. 4 
Nr. 10. Lista grupy obywateli wycofana. l 
Nr. 11. Lista grupy obywateli: Zofia z Ptaków 


Noerkowa, lat 25, Żona kupca. 4 

(c) WYBORY DO SEJMU, Komitet przemysłowe”: 
1olniczy w Rzeszowie zawezwał do kandydow. 
do konstytuanty inż. dra Eug. Malisza, dyrektora; 
państwowych zakładów przemysłowych w Krako- 
yi- Kandydat ten jest członkiem stronnictwa lu- 
dawago. j 

EANDYDATURA KS, FERD. MACHATA Z ORĄ» 
WY. Na zebraniu wyborczem w Nowym Targu uż 
chwalono jednomyślnie, po dłuższem, rzeczoweną 
przemówieniu prof. Jana Dziedzica, kandydaturę ksj 
Ferd. Machaya, zasłużonego działacza narodow 
na Orawie, nadto jako protest przeciw zachłanności 
Czechów na ziemie. Bre i 

(4) POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA po chwi 
lowej stagnacyi znajduje znowu chętnych: nabyw- 
ców. Ożywiony ruch w bankach i instytucyach poł 
skich świadczy o korzystnym zwrocie w opinii spos 
łeczeństwa na rzecz potrzeb państwa. Zarówno ko“ 
rzystna lokata kapitału w pożyczce państwowej, 
jak również dobrze zrozumiany interes natryotycz= 
ny powinny zachęcić najszersze sfery spoieczeństwa 
do jak najliezniejszego wziecia udziału w subskyrp 
cri pożyczki państwowej. Ą 

"c: JEDNORAZOWY DODATEK DLA URZĘDNI= 
KÓW, Z wydziału skarbowego P. K. L. komunikują, 
że urzędnicy państwowi i nauczyciele ludowi «= 
trzymają w lutym jednorazowy dodatek. P 

(6) WYMIANA ZNASZKÓW FOCZTOWYCH, Dy- 
rekcya poczt puściła w obieg znaczki pocztowe a 
przedrukiem u góry: „Poczta polska“ i orłem pol: 
skim. Marki zapasowe należy przediożyć do i 
plowania lub wymiany w dyr keyi poczt, 1 

(c) ZAKRUPNO KONI DLA WOJSKA POLS. i 
Kkomisya zakupna remond zakupuje konie z wolnej 
ręki w jdalszym ciągu w następującym porządku w 
miejscowościach: 20 b. m. w Cieszynie, 27 w Biel 
sku-Białej. 30 w Żywcu, 28 w Wadowicach, 31 w Nes; 
wym Targu, 2 lutego w Nowym Sączu, 4 w Jasle) 
6 w Sanoku, 7 lutego w Lisku. sł 
(c) KOMENDA STRAŻY OBYWATELSKIEJ DZIEŁ 
NISY ill-ciej została z dniem 16 b. m. przeniesioną 
do nowego lokalu w gimnazyum św. Anny, plag 
Groble tł, parter na prawo. 

(4) KONLERENCYA DYREKTORÓW  TEATROW. 
POLSKICH. Wczoraj bawił w Krakowie p. Jan La: 
rentowicz, dyrektor teatrów warszawskich, celem 
nawiązania kontaktu z dyrekcyą teatrów krakow- 
skiego i lwowskiego. Na konferencyi, odbytej z dy- 
rektorem Trzemskim, ustalono pewne dyrektywy 
co do jednolitego systemu zawierania umów z au- 
torami i artystami poiskimi, wykłuczającemi nie- 
zdrową konkurencyę. We wszystkich punktach do- 
szło do pożądanego porozumienia. Zgodność postę- 
powania dyrekcyi teatrów unormuje także sposób 
angażowania zakontraktowanych aktorów, aby pra- 
wa nabyte dyrekevj nie były w przyszłości lekko- 


-tylnie na szwank narażone. 


Móro m'agto posiada nej więcej nieślubnych dziec? | 


' szereg wesołych bajek w interpretacyi znakomitej 


Wedlug obliczeń pewnego praskiego lekarza, 
Praga jest miastem, w którem najwięcej ma 
świecie rodzi się mieślnunych dzieci. Podczas, 
zdy w Hadze rodzi się 4.2%, w Berlinie 15.9%, 
w Paryżu 20.5%, w Wiedniu 31.7% nieślu mych 
dzieci, w Pradze procent ten wynosi aż 48.8% 
egślnej sumy urodzin. 

Fpa — 


R er r 4 * 
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Wolność hangiu surowcami. 
üi) „Morning Post“ donosi z Paryża, że rzą- 
dy koalicyjne uchwaliły zezwolić na wolny han- 
aeł surowcami. Uchwala ta ma bardzo doniosłe 
znaczenie przedewszystkiem 


dla państw poza i 


cy O ORAWIE I SPIŹŻU zapowiedziany już odczyź 
«s głosi ks. F. Machay dziś, w sali Kopernika. Coł- 
iegium Novum, o godz. 6 wieczór. Wstęp wolny. 

KONCERT STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO, 
znakomitego tenora naszego, odbędzie się w nis- 
dziele'dnia 19 b. m. w sali „Sokoła“. Początek o godz. 
T wieczór. ; : 

FOEOŁUDNIE DLA DZIECI, na które złoży się 
artystki warszawskiej, kazimiery Rychterówny, za- 
powiedziane na niedzieję 19 b. m. w sali „Sokoła“, 
wywołała wśród naszych „milusińskich żywe zain- 
ieresowanie, czego ddwodem szyuka sprzedaż bile- 
tów w kasie zarmawiań u J. Rudnickiego, Linia A—B 
Początek punktualnie o godz. 4 po południu. 

ic) ERAK MIESZKAŃ W ZAKOPANEM. Według 
iniosmacyi komisri klimatycznej w Zakopanem, 
jest ono obecnie tak przepełnione. że goście, nie mo- 
moe znależć jeż pomieszczenia, musza — po tak o- 
ueenie nużęcej podróży, wracać do miejsca przyky* 
iu. Wobec tego należy zaniechać na razie wycieczek 
do tei miejscowości. 


SZZZĄJEZ 


Sir. 4, 


SCGYALIZACYA PRZEDSIĘBIORSTW KUPIE- 
GKICH W POZNANIU. Jak donosi „Kuryer Poznań- 
ski, na wzór firmy „Dom Koniekcyjny* (dawniej 
R. Petersciorif) przeprowadzają obecnie i inne firmy 
socyalizacyę swoich przedsiębiorstw. I tak firma 
Jakób Zadek przy placu Wiihelmowskim i przy ul. 
Nowej mianowała swych długoletnich współpraco- 
wników i współpracowniczki: panne Gutkind, pana 
S. Guikinda, pannę Helenę Rrangoszówne, Zofię Li- 
siakównę i Zofię Marecką, oraz p. Maksymiliana 
Dranzosza współpracownikami, którzy będą mieli 
i w zyskach firmy. 

KLESKĄA MIESZKANIOWA W BUDAPESZCIE. 
Wediug urzędowego wykazu, Budapeszt liczy obe- 
cnie 1,500.000 mieszkańców, z których przeszło 200 
tysięcy osób wcale nie posiada mieszkań, Wobec 
tego zarządzono przymusowe wydalanie wszystkich 


obcych. 
GŁÓD W PETERSBURGU, — jak donoszą ze 
Sztokholmu, — przybrał tak straszne rozmiary, że 


łudzie giną z głodu na ulicach. Jedyną żywnością 
hiodnej ludności jest niemielony owies. 

KANAL Z ANTWERPII DO MARSYLII. Na osta- 
tniem posiedzeniu paryskiej akademii umiejętności 
omawiano sprawę budowy kanału z Antwerpii do 
Marsylii, łączącego morze Północne i Bałtyk z mo- 
rzemm Śródzieranem. Nowy system. kanałowy będzie 
dozwalał na przepływanie okrętów o 6000 tonach, a 
4 i pół meira zagłęhieniu. 

„BISZPANKA* W RZYMIE. Szwajcarska ugen- 
wa telegraficzna donosi, że w ostatnich czasach 
przybrała w Rzymie „hiszpanka* ołbrzymie roz- 
miary. Dziennie umiera na nią przeszło 1000 osób. 
"(e) O POGROMY. Wedle „Daily Mail" z dnia 9 b. 
m. przyw “odevy żydów konserwatywnych i radykal- 
nych w Londynie zebrali się w Madison Square Oar- 
dons, by „płakać ze współczuciem” nad prześlado- 
wanymi żydami polskimi i domagać się od świata 
cywilizowanego, aby kres położył pogromom. 

—0--— 


Wszystko to już było... powiedział mę- 
drzec, a jednak mimo wszystko zawsze nowe, in- 
teresujące i wysoce artystyczne Są programy po- 
pularnego kinoteatru „Sztuki*. Obecny program 
składa się z dramatu „Zwyciężeni* i komedyi 
„Majer z Warszawy”. 


WESOŁA KĄCIK. 
— Nastapiła zmiana rządu, no i mimo to rzą- 
dzi P. P.S. 
=- Jakto? 
— Bo przecież u steru pozostają: 
Piłsudski, Paderewski i Szeptycki. 


x. 


PLOSE © GŁOS! 
(Z listów do Rędukcyi „Gońca Krak.) 
O czysłość miasta. pay 


Piszą nam z miasta: 

W okresie, — kiedy Kraków wita «odzien: 
nie gości, — magistrat tegoż Krakowa, nie uważa 
za stosowne postarać się o estetyczniejszy wygląd 
zewnętrzny miasta, o jego chociażby minimalną 
czystość. Chodniki zaś:niecone, ulice przedstawiają 
widok drogi polnej na Kujawach, gdzie czwórką 
ciężko wyjechać. 

Od czego istnieje t. zw. „Zakład czysz- 
ezżenia miastw'!? 

Po co wsławia się w budżecie gminnym po- 
zycye na roboty temu organowi władzy magistta- 
ekiej podległe ? 

Podobnej sprężystości w wykoeny- 
waniu swoich funkcyi nie znajdzie się 
nigdzie. Magistrat krakowski jest najniedołęż- 
niejszą instytucyą tego rodzaju. 

W okresie epidemii i walki z nią — magistrai 
przez brak energii, miast tępić, dopomaga tylko 
do szerzenia się chorób. 

Odpowiedź na każdą initerpelacyę, na każdy 
głos publiczny jedna: brak koni, brak ludzi. 

To nie może być miarodajnem. Jeśli istotnie 
tak jest, to należy temu zaradzić. 

Oczyszczenia ulic można dokonać bardzo ła- 
twym sposobem. 

Jeśli magistrat poleci właścicielom reałności, by 
dozorcy domów zamiatali raz dziennie chodnik 
i gościniec do połowy z każdej strony, a wozy 
mag strackie szybko zebrane błoto uprzątną. wtedy 
w ciągu 24 godzin Kraków stanie się czyściejszym 
i podobnym do europejskiego miasta, 

Piszący te słowa, był Świadkiem, kiędy dnia 
7 grudnia w Warszawie panowała kolosalna śnie- 
życa, tak, iż ruch tramwajowy nawet ustał; mia- 
sto w sposób wyżej podany ze śniegu 
uprzątnięło iw przeciągu trzech godzin 
ruch przywrócono. 

Potrzeba tylko trochę dobrej woli i energii, a 
błoto i brud z Krakowa zniknie." Nie przypusz- 
czamy bowiem, aby magistrąt pragnął, by błotko 


było ustawicznym tematem fejletonów.. (G. K.) 
e |) 


Dobroczynny bakcyl. 
ŚMIERTELNY WRÓG MIKROBA CZERWONKI. 


Paryż, w styczniu. — Na jednem z ostatnich 
posiedzeń paryskiej Akademii umiejętności 


. Ten nowy system premiowania losów niewyzrywa- 


: tym graczom, którym w udziale nie przypadnis ża- 


GONIEC KRAKOWSKI 


skreślił głośny francuski fizyolog pròf. Roux 
bardzo dokładnie działalność nieznanego pra- 
wie dotychczas bakcyla, opierając się na hada- 
niach dra Herelle'a. Mikrob ten jest śmiertel- 
nym wrogiem odkrytego dawniej przez janoń- 
skiego lekarza Shigę bakcyla, powodującego 
dysenteryę; niszczy go i tępi bez litości. 

Ten dobroczynny bakcyl jest niesłychanie 
mały 1 wogóle należy do najmniejszych, naj- 
subtelniejszych w przyrodzie, tak, iż jedynie za 
pomocą najdoskonalszych środków nowoczesnej 
wiedzy stwierdzić można jego obecność oraz 
obserwować jego działalność. Siła jego jest w 
rozmaitych organizmach różna, zależna od oko- 
liczności mniej lub więcej pomyślnych dla je- 
go rozwoju. O ile bakcyl nie może się rozwijać, 
ani istnieć w organizmie, chory na dysenteryx 
musi bezwarunkowo umierać, o ile jednak znaj- 
dzie w organizmie odpowiednie dla swego roz- 
woju podłoże, pacyent jest na pewne uratowa" 
ny. Bakcel ten, nie mający dotychczas nauko- 
wej nazwy, mógłby być niesłychanie wpływo- 
wym czynnikiem w organizmie ludzkim, jeżę-, 
liby udało się uczonym wynaleźć sposób pod- 
niecenia jego działalności, a to dla niszczenie 
bakcylów Shigi. 


Częściewy pobór w Królestwie. 


Warszawa. (PAT) „Monitor polski“ ogłasza 
dekret w sprawie częściowego poboru, zarzę- 
dzający obowiązkesy częściowy pobór regular- 
ny rocznika 1898. Czas służby pobranych wyzna- 
cza dekret na rok. Pozostawiając sejmowi usta- 
wodawczemu określenie normalnej 
szeregach. r 


Oibrzymi wiec w Warszawie. 


Warszawa. (PAT) Dziś w sobotę w Filharmo- 
nii warszawskiej odbędzie się olbrzymi wiec, | 


ZZ TA ee e a ŻEL LZ LL E LLOOŻZZ) 


służby w j 


według wzoru nieznanego dotychczas w Polsce. 
U stołu prezydyalnego zasiądą przedstąwiciele 
większości stronnictw. P. P. S. nie przyjmuje 
udziału. Będą obecni przedstawiciele prasy ko- 
alicyjnej. Wedle obiegających pogłosek. Pade- 
rewski wygłosi mowę polityczną. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- | 
nego wojsk polskich z dnia 17 b. m.: Na fron- | 
tach względny spokój. Ważniejszych wydarżeń 
nie było, Szel sztabu generalnego.. 
O AA ZW WYRA, 


Oxrucieństwa hajdamaków. 


Lwów. (PAT) „Gazeta Codzienna" aje ca 
Szereg faktów znęcania się Rusinów nadł o 
mi, Podczas ostatnich waik zamordowano wzię- 
tego do niewoli rannego podchor. Miecznika, 
którego dobito kulą rewolwerową. W Łabajów- 
ce rozstrzelano 6 chłopców, wziętych dó niewoli. 
ZER EO ZZOZ ED ono „z 


Lenin uciekł do Hiszpanii. 
Madryt. (B. K.) Dzienniki donoszą, że między 


przybyłyrtmi do Barcelony Rosyanami ma sie 
znajdować Lenin. 


e e — = (oc. TODAY EK BEKA] 
Poiska krajowa loterya 
klasyczna R. G. O. 


Królestwo Polskie od dawna prowadziło własna 
lutervę krajową, z której dochód przeznaczony był 
na cele ogólno-krajowe. Pierwsza taka loterya po~ 
wstała w Polsce w roku 1748: druga loterya — trwal- 
sza, © charakterze urzedowyvm, ~- założona została 
w roku 1808 i przetrwała z górą wiek, ostatnia po- 
zostając w rekach rosyjskich, Po ewakuacyi władz 
rosyjskich zastąpiła ją loterya Rudy Głównej Opie- 
kuńczej, jako instytucyi ogólno-krajowej, niosącej 
pomoc ofiarom wojny. Loterya ta, na razie rozpo- 
wszęchniona w okupeayi niemieckiej. przeniosła 
niebawem swoj teren na okupację austryachą, „a 
obecnie ogarnia całą Połskę, jako najwieksza i nal- 
bardziej popularna, 

Z dniem 1 lipca zostanie ona unaństwowiona. 

Dała ona dotychczas krajowi pod postacia wygra- 
nych 80.520.600 marek i pod postacia czystego zysku 
ha. niesienie pomocy ofiarom wojny 4542.607 marek. 

Obecnie w pierwszem półroczu r. b. znajdują sie 
w obiegu losy 5-tej lotervi R. G. O. Jest ich 50.000, 
z 25.000 wygranych i 51 premii, stanowiących sumę 
$,211.000 marek. Wielka wygrana tej loteryi wynosi 
300 tysięcy Marek, promia główna 2090 tysięcy j 50 
premii po 5000 marek. które przypadną w udziale 


dna wygrana, a których trzy ostatnie numery lo- 
sów kończyć się hędą na te same trzy cyfry, które 
zawierać będzie los, wygrywajacy głowną premie. 


jących jest bardzo ciekawy i urozmaicony. W tym 
celu wprowadza sie pewne zastrzeżenie: premie 
5000 markowe przyznane Są wówczas, gdy główna 
wygrana nie pada w ostatnim dniu, wówczas be: 
wiem tak premia główna, jak i wszystkie premie 
mniejsze dodawane są do głównej wygranej i two- 
rzą sumę 750.000 marek. r 

Losy lotaryi R. G. O. są już w sprzedaży. Ciťgnie- 
nie I-szej klasy odbędzie się w dniach 13 i 14 Iu- 
tego b. r. 

(Generalne zastępstwo na Galicyę i Śląsk objął 
Witoid Wilkoszewski. Zgioszenia dla niego przyj- 
muje kancelarya adw. dra Wiikoszewskiego, Kru- 
ków, ul. św. Anny 9. 188 


i niem chorób zakaźnych. na przeciąg $— miesięcy. 
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Numer 15 


NADESŁANE. 


SZKOŁA DRAMATYCZNA 
K. GABRYELSKIEGO 


rozpoczyna Nowy kurs dnia igo lutego b. r. 
Wpisy codziennie od 11—1 ł od 4—6 w kaneełaryi 
uł. św. Anny Ż. 111 


POTRZEBA do lokarza inteligentniejszej docho- 
dzącej służącej do gotowania dla 6 osób i otwierania 
pacyentom (bez mycia naczyń i sprzątania kuchni). 
Warunki według umowy. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw do Administracyi „Gońca Krak.“ do dnia 
25 stycznia „Dla lekarza". 62 


DO SPRZEDANIA adne machoniowe pianino, 
mało używane, oraz taburet. Oglądać można ut. 


Zwierzyniecka 26. kasarnia. trenu. między godz. 
10—12 przed południem. 180 


DO SPRZEDANIA ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY, 
dobrze prosperujący, wraz z zepasowym materya- 
łem i chemikaliami fotogr., z całeinm urzadzeniem i 
pracownią, utrzymany we wzorowym porządku, 
pod firma „D. Kiersziejn* w Jędrzejowie, ziemi kie- 
leckiej. Bliższe informacyve na miejscu. T 

POSZUKUJĘ CIĘ LOKALU, 
pokoi wzwyż, dla pomieszczenia. 
w Administracvi „Gońca Krak." pod „Wirut”. 


[M 


ziożonego z 8-miu 
Urządn. Zgłoszenia 
173 


MIESZKANIA W KRAKOWIE ov mie iuh da- 
lej) 2 do 3 pokoi z kuchnią, z msbhiami lub bez, vö- 


Sele: 


. poszukuję zaraz. Czynsz na kilka miesiecy z sórw. 
- Zgłoszenia pod „Mieszkanie 3800 do „idminietracyi 


„Gońca Krakowskiego”. 35 


_ KILKA PODUSZEK z poszewkami i prześcioradłą 
kupię zaraz. Zgłoszenia pod „Poście! 2% da Admi- 
nigtracyj „Kuryvora Codziennego". no 


FUTRO PODRÓŻNE (czarne barany) do sprzeda- 
mia. Kraków, Kremerowska $, I. piętre. 4. 


MIEJSKI URZĄD ZDROWIA potrzebuje młode- 
cnergicznego lekarza, obeznanego ze zwaicza- 


Warunki płacy bardzo kerzystne. 
Prócz tego potrzebuje się 2 medyków i? medyczki 
do pomocy przy zwalczaniu chorób zakaźnych. 
Kandydaci zgłaszać się mają w Miejskim L:zę- 
dzie Zdrowia — Magistrat, ul. Poselska 1%, parter, 
od godz. 12—1 w południe. 169 


PŁASZCZ OFICERSKI, 5 bluzy, 1 spodnie i sztyl- 
py żółte, tanio do sprzedania. Wiadomość: Zautęť 
krawiecki Jakóha Kadłuczki, ul. Jagiellońska X, 
I. piętro. 50 


AGRONOM INTELIGENTNY, z wykszialcedjioni 
akademickiem, były administrator w ordynachieh 
majątkach wzorowych w Galicyi, były oficer. lat 


"37, Polak, kawaler, z braku znajomości pragnie tą 


drogą poślubić niezależną pannę lub wdowę du 


- lat 30, usposobienia spokojnego i dobrego serca. ro- 
"nej inteligencyi i wykształcenia, zamiłowaną «wo 


wsi i przyrodzie, najchętniej właściciełkę średniej 
posiadłości lub taką, która fnnduszem swym potra- 
iiiabv przyczynić się do objęcia dzierżawy niają- 
tku. Łaskawe nieanonimowce zgłoszenia pod „Nie- 
zależny byt! przyjmuje Administracya „Gońea Kra- 
kowskiega*. Na Żądanie zwraca się pisma z zacho- 
waniem honorowej dyrskrecyi. 34 


pamana m A aee 


POWAŻNY UBOCZRY ZAROBEK! 


może mieć każdy, kto zechce zbierać w;prano i wyprasowane kol- 
nierze celem przesłania tychże do Zakładu impregnacyjnego „OLORIA* 


4 KOŁNIERZE Na ROK 


wystarezą kaźde:wa, kto najnowszym sposobem impregnuje kołbie:ze 
w Zakładzie „GLORIA* no bardzo nizkich cenach: 


ko nierz stojący Ko2—- 
kołnierz wykładany K i=- 
manszety Joy g 
półkoszniek K 5— 


Kołnierze, tym sposobem utrwalone, trzymsią 6-6 rary duża 
jak zwykłe prane, I nie n:szcr4 wię. s 47) 

W każdym mieście i miasteczku insłe Zakład przyjąć jednego 
tylko zastępcę, który otrzyma 10 procent z nadestvnej naleź stodci. 

Tormin zgłoszeń upływa ż dniem 31 stycznia (219. 


Zakład impregnacyjny „GLORIA“ 
Kraków, ul. św. Jana 16. 


Wejście przez Sklep Przemysłu Wiejskiego, 


167 


Epolety dla wojska polskiego 
wyrahia pracownia rożańców Tow. popier. przem. kob. 


„MARTA X 


ul. św. Jana 25, I. p — Wykonanie staranne. Ceny niskie. 


zuza w (EA 


Dr MICHAŁ KOZŁOWSKI 


powróci! i ordynuje w chorohach skóry, wenerycznych 
i syfilitycznych, od 10-12 i 3—5 162 


Kraków, Sławkowska 18, I. P 


Przy Jedaorocznym Kursie handlowym 
W. SKALSKIEGO, 


prof. Akademii Hanulowaj. 
ruzpocznie się dnia 27 b. m. pod kierownictwem Dra A. 
abińskiego, prof. Akademii Handlowej, 


Kurs przygotowawczy 


(dla kobiet i mężczyzn) 
do egzaminu z buchalteryi kupieckiej, zdawanego 
w Akademii Handlowej. 
Wpisy przyjmuje się codziennie w godz. od 10-t1 
Ryre: gł. 24 III. p. 155 


tyśawcz: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski, — Redaktor odpow.; Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


